
Szanow nych Członków  naszych prosim y 
przy zam knięciach obrachunków  rocznych  
i ustaw ianiu b ilansu pam iętać o Zw iązku  
naszym  i celach jego.

Komunikaty
Z w iązku Z a k ła d ó w  Graficznych i W ydaw niczych  
na P o ls k ę  Z a ch o d n ią  z s i e d z ib ą  w  P o zn a n iu .

1G9.C00 marek na cele Zw iązku w płacił do k aśy  
naszej p. K a z i m i e r z  B o n  o w  s k  i z W ą g r ó w -  
c a, z czego n in iejszem  z podziękow aniem  kw itu jem y.

Sekr. gen.: Kry//.

Zebranie Okręgu na miasto Poznań
Zw iązku  Zak ł. Graficznych i W ydawniczych  

na Po lskę  Zachodnią

odbędzie się

w środę, dnia 21 marca r. b. 
o godzinie 5 po południu

w lokalu związkowym przy Starym Rynku nr 4 (dawniejsza 
księgarnia Jolowicza),

Na porządku obrad:
1.'. Wnioski na Walny Zjazd związkowy.
2. Wolne głosy.

Zarząd okręgowy.

Pan Wiktor Kuierski jako wydawca.
Sekcja w ydaw nicza Z w iązku  Zakładów  G raficz

nych doręczyła n am  m ate r ja ł au ten tyczny  n a  dowód 
n iew łaściw ej i karygodnej k o n k u ren c ji up raw ianej 
przez „Gazetę G rudziądzką" i jej w ydaw cę p. W ik to ra  
K ulerskiego. Z aznaczam y, że z pow odu daw niej s to 
sow anych p ra k ty k  nagan n y ch  Zw iązek Zakładów  
G raficznych w ykluczył był p. K ulerskiego i-jego  w y
daw nictw o z g ro n a  sw ych członków. Ażeby przeko
nać, że n iew łaśc iw a k o n k u ren c ja  niekoniecznie osię- 
ga cel up ragn iony , podajem y dosłow nie to, co „Gaz. 
Grudz." w o sta tn im  czasie ogłosiła.

Do Szanownych Inserentów 
i Prenumeratorów naszego 

czasopisma.
Szalony wzrost cen  za papier, farby d ru 

karskie i robociznę zmusza i nasze wydaw nictw o 
do  zmiany cen  za p re n u m e ra tę  i ogłoszenia.

P o w o d o w an i  koniecznością zaprow adzam y 
na wzór prasy politycznej ab o n a m e n t  miesięczny. 
P rzedp ła ta  na  miesiąc kwiecień wynosi 3000  
marek. Załączony do  nr. 11 blankiet P .K .O . 
prosimy wypełnić i o d d a ć  m iejscow em u urzę
dowi poczty już teraz, ażeby w dostarczaniu 
naszego czasopisma nie zaszła żadna n iepożą
dana zwłoka.

C e n ę  za ogłoszenia również podwyższyć 
jesteśmy zniewoleni i to  o d  zaraz. C e n a  w y
nosi o d tąd :  za całą s tronę 160000, za '/z strony 
80000, za XU strony 40 000, za Vs strony 20 000, 
za 7 ig strony 10000 marek. C e n a  za ogłoszenia 
na  okładce podwyższa się i to na pierwszej stron
nicy okładki o  100, na  drugiej, trzeciej i czw ar
tej stronnicy o  50 p ro c en t  do  cen zwyż podanych , 
obowiązujących za inseraty podaw anę,za  tekstem. 
D la  poszukujących posad  c e n ę  obniża się o  50 
p ro cen t .  N um er d o w o d o w y  względnie oka
zowy kosztuje 800 marek.

Organ Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.



Nr. 26 „Gaz. Grudz.“ z dnia 6 marca rb.:
„Co kosztują gazety? Żeby nasi czytelnicy m ieli pewne 

pojęcie co dziś kosztują gazety, podajem y niżej miesięczne 
ceny gazet ósemkowych.

Tak więc w m arcu kosztują:
„Rzeczpospolita"
„Gazeta W arszaw ska"
„K urjer W arszaw ski"
„Słowo Polskie" Lwów 
„Głos Narodu" Kraków 
„K urjer Poznański"
„Dziennik Poznański"
„Drwęca"
„Głos Pom orski"
„Słowo Pom orskie"
„Pielgrzym "
„Dzień. Chojn."
„Gaz. Kaszubska"
„Dzień. Starog."
„Postęp"

Otóż tyle kosztują 
sięcznie, w yraźnie stw ierdzam y, miesięcznie, a od kw ietnia 
będą kosztowały jeszcze o połowę -więcej.

A co kosztuje dotąd „Gazeta Grudziądzka" miesięcznie?
„Gazeta Grudziądzka" z w szystkiem i dodatkam i kosz

tow ała dotąd wszystkiego razem  400 m arek miesięcznie, 
dosłownie czterysta m arek — a z odnoszeniem przez li
stowego 515 mk.

Sądzimy, że z tego wreszcie ci z czytelników naszych, 
którzy dotąd jeszcze nie zrozumieli, ile my na gazecie 
dokładam y — zrozumieją, jak  wielkie ponosimy straty.

Chyba też wobec tego teraz już reszta naszych czytel
ników przyśle nam  dopłatę tysiąca m arek — bo przecież 
i z tą  dopłatą jeszcze ponosimy olbrzymie straty .

Ale chodzi nam  już tylko o to, aby jeszcze potrzebne 
dalsze pół wagonu papieru  módz kupić i przedewszystkiem  
o to, by były pieniądze na  opłacenie naszych pracow ni
ków.

Niech się więc pospieszą ci, którzy jeszcze nie przy
sła li dopłaty.

15 000
10 000
10 500
12 500
10 800
15 000
7 500 |

1575 (z listowym)
5100 (dto.)
5830 (dto.)
1650 (dto.)
2350 (dto.)
.1560 (dto.)
1750 (dto.)
2650 (dto.)

więc gazety ósemkowe — mie-

Pewnie, że im  większa liczba naszych abonentów, tem 
taniej możemy dawać gazetę. „Grudziądzka" także w przy
szłości zawsze będzie najtańszą  i najlepszą gazetą! — Ale 
gazeta nie może być tak  tanią, by każdy abonent dawał 
tylko stratę. Bo w tenczas wszystko ustaje — i nasze za
kłady także stanąć muszą.

Każdy abonent m usi więc przynajm niej tyle zapłacić, 
żeby się papier, czernidło i praca pokryły. Bo bez tego 
także wydawnictwo tak  mocne jak  nasze, obalić się musi.

A więc jeszcze raz — prosim y o pospiech. Niech się 
teraz ruszą i ci, którzy dokładki jeszcze nie przysłali.

Oczywistą jest rzeczą, że od kw ietnia „Gazeta Gru- 
dziązka" bardzo znacznie m usi podnieść cenę swego abo
nam entu."

Podane ceny za gazety  w m arcu  „Gaz. G rudz.“ 
sfałszow ała. T ak n ap rzy k ład  „K urjer Pozn." w m a r
cu nie kosztow ał 15 000, lecz 8000 m k., „Dzień. Pozn." 
n ie 7 500, lecz 6 500 m k. Pom inąw szy  to i b ru d n y  te 
nor odezwy w ydaw nictw a „Gaz. Gr.“, k tó ry  jes t zna
n ą  jej specjalnością, sk u tek  spodziew any jednakow oż 
nie został osiągnięty , bo w nr. 27 „Gaz. Grudz." czy
tam y  co n astęp u je :

„Ceny abonamentu różnych gazet podaliśm y w ostat
nim  num erze „Grudziądzkiej". Chyba teraz się nasi czy
telnicy wreszcie przekonają, co napraw dę kosztują gaze
ty. Bo to co dotąd kosztowała „Gazeta Grudziądzka" — 
to były żarty.

Pokazuje się, że są gazety, które kosztują na m iesiąc 
30 tysięcy m arek. A naw et najtańsza gazeta kosztowała 
dotąd trzy, cztery i pięć razy tyle co „Grudziądzka".

Ceny robocizny drukarskiej i papieru poszły od końca 
listopada o 600% i 700% w górę, więc i „Gazeta G ru
dziądzka" pow inna była podwyższyć 6 lub 7 razy a więc 
pow inna była kosztować 7200 lub 8400 m arek na kw artał.

To też oczywistą jest rzeczą, że „Grudziądzka" w no
wym kw artale będzie m usiała kosztować jakie 6 razy tyle, 
ile dotąd kosztowała.

Mamy tylko do wyboru: albo zam knąć drukarn ię i 
rozpuścić ludzi albo też tyle brać za gazetę, abyśmy mogii

Praktyczny kurs nauki drukarstwa.
(Ciąg dalszy z nr. 10).

Czernś p o średn im  pom iędzy pud łem  a  regałem  
są regały  dla. sztegótw, k tó re  dotychczas w d ru k a r 
n iach  także różnie byw ały  u k ład an e . W  pew ien bądź 
co bądź system  u jm u je  sztegi regał, którego szem at 
poniżej p rzy taczam y .,

Szem
ąt 

szafy-regału 
do 

sztegów
.

Składacz ogranicza się przy p racy  swej do nikłej 
ilości narzędzi. Są n iem i: w ierszow nik, szty let lub 
pinceta , szufelka, ten ak l i dyw izorjum , wreszcie p ra 
sa do od b ijan ia  korekt.

W ierszownik, zw any także k ą tn ik  lub  w ink ielak , 
je s t to przyrząd, w k tó ry m  sk ładacz u k ład a  czcionki 
w w iersze. Zrobiony ze sta li lub  n ik lu , p rzedstaw ia  
się jako  podłużne trzechboczne pudełko, którego 
jed en  bok, ruchom y, służy doi u s ian a  w ian ia  szero
kości w ierszy. S tosow nie do potrzeby, posiadam y 
k ą tn ik i krótsze, n. p. do u k ład u  gazetowego lub dzie
łowego, w reszcie dłuższe do u k ład u  p lakatów  oraz 
częściowo i tabelarycznego. Częścią praw ie sk ładow ą 
w ierszow nika je s t lin ijk a , sk ładaczka, czy też zec- 
lin ja , l in ja  m osiężna lub  o łow iana z w ysta jącem i w 
górnej części dw om a uszkam i, służąca do ochrony 
czcionek podczas sk ład an ia  w w ierszow niku  oraz do 
ro zb ie ran ia  zestaw u.

Sztylet i pinceta służą składaczow i przy p o p ra 
w ian iu  korek t.

Szufelka je s t to  czw oroboczna p ły ta  m etal ow a luli 
d rew n ian a , k tó rej trzy  boki objęte są  lisz tw am i w y
sokości m niej więcej trzech  czw artych  pism a. Na 
szufelkę w y k ład a  sk ładacz złożone w w ierszow nicy 
w iersze, w iąże je w  szp a lty  lub k o lum ny ; n a  szufelce 
zanosi gotow y zestaw  do  m aszyn  lub n a  deskę do 
regału .

Pudełko 
ułam

kow
e.



przynajm niej ludzi, farbą, papier i inne artyku ły  potrzebne 
do druku gazety opłacić. Sami zysku nie chce'", y. 
Chcemy tylko umożliwić ludziom czytanie.

I tak  zawsze jeszcze będzie „Grudziądzka" n a jta ń 
szą!

Pewnie, żeśmy sam i popsuli czytelników, że m usiało 
im się zdawać, że gazeta — nic nie powinna, kosztować.

Tak, ale myśmy ciężko za to odpokutowali. A nik t 
nam  tych naszych s tra t już nie wróci.

I ciągle jesteśm y w kłopocie, czy nie staniem y jeszcze 
w tym  miesiącu.

Żyjemy napraw dę z dnia na dzień — z tych dokładek, 
które ciągle jeszcze w pływ ają — choć już bardzo leniwie".

P odkreśliliśm y  n a  tłu sto  w iersz n ap isan y  przez 
w ydaw cę „Gaz. Gr.“ p. K ulerskiego, ty m  razem  szcze
ry  i p raw dziw y: „Taje, ale m yśm y ciężko za to od
pokutow ali". A za co p. K ulersk i i jego w ydaw nictw o 
p oku tu je , o tern p rzypom ina „K urjer Pozn." w nr. 59 
co n astęp u je :

„Gazeta Grudziądzka11 przed zwinięciem? P an  W iktor 
Kulerski, chwalący się niegdyś rzekomo stutysięcznym  
nakładem  swej „Gazety Grudziądzkiej", wyszedł mniej 
więcej — że się tak  w yrazim y — z obiegu, jako polityk i 
wydawca. Demagogja jego, do której tak  nawyki, że 
sta ła  się jego drugą natu rą , wobec w zrostu oświaty a tem 
sam em  krytycyzm u wśród szerokich warstw , przestała 
popłacać; pozatem obrzydliwe jego prusofilstw o w czasie 
wojny światowej dobiło go do reszty, tak  iż „hetm an ludo
wy" zdyskredytował się u dawnych swych zwolenników 
z kretesem. Skutkiem  tego wszystkiego było, iż w osta t
nich wyborach sejmowych ani p. Kulerski, an i jego „Ga
zeta Grudziądzka" nie w yw arli na wynik wyborów n a j
mniejszego wpływu, a sam  „hetm an", mimo wielkich n a 
dziei na m andat, przepadł zupełnie. Nie lepiej wiedzie 
się jego organowi „Gazecie Grudziądzkiej", jak  dow iadu
jemy się z na-jpewniejszego źródła, bo z niej samej.

I tak  w num erze jej .27 z dnia 8 b. m., przypadkiem  
doszłym do naszych rąk, wyczytujemy żałosne lam enty 
na tem at „cen abonam entu różnych- gazet"; a rtyku ł ten, 
którego celem zatrzym anie przy „Gazecie Grudziądzkiej" 
reszty jej czytelników, kończy się hiobowemi wprost sk a r
gami:

„Pewnie, żeśmy sam i popsuli czytelników, że m usiało 
im  się zdawać, że gazeta — nic nie pow inna k-osztować. 
Tak, ale m yśmy ciężko za to odpokutowali. A n ik t nam  
tych naszych s tra t już nie wróci. I ciągle jesteśm y w kło
pocie, czy nie staniem y jeszcze w tym  m iesiącu. Żyjemy 
napraw dę z dnia na dzień — z tych dokładek, które ciągle 
jeszcze w pływ ają — choć już bardzo leniwie".

Tak brzm i dosłownie cytat z num eru 27 „Gazety Gru
dziądzkiej". P an  K ulerski zawsze, gdy mówił o sobie, był 
wielkim  — optym istą. Jeśli zatem dziś tak  czarno m aluje 
swe położenie, m usi ono być w istocie chyba jeszcze czar- 
niejszem. Czyżby więc m iała to być zapowiedź rychłego 
zwinięcia „Gazety G rudziądzkiej"? Pożytku z tego byłoby 
zresztą niewiele, bo i tak  nie odgrywa ona dziś już praw ie 
żadnej roli a wpływ jej destrukcyjny, niegdyś bardzo 
znaczny, rów na się obecnie — zeru".

Echa z Niemiec.
Z ruchu organizacji wydawców gazet w N iem 

czech. W  Niemczech is tn ia ły  dotychczas dw ie o rga
nizacje w ydaw ców  gazet i to: „Zjednoczenie w ydaw 
ców gazet waelkpm ieskich" (Verei.ndgung G rosstad- 
tischer Zeitungs-Y erleger) i „S tow arzyszenie n iem iec
kich w ydaw ców  gazet" (Verein D eutscher Zeitungs- 
Yerleger). Obydwie organizacje połączyły się obec
nie; o rgan izac ja  w ydaw ców  w ielkom iejsk ich  w stąp iła  
jako  fil ja  do o rgan izacji ogólnej. O rgan izac ja  w y
daw ców  postanow iła wszcząć energiczną akcję w 
przedm iocie s taw ian ia  oporu skutecznego przeciw ko 
okupow aniu  zagłębia węglowego n ad  R u h rą  przez 
F ran c ję  i Relgję pobudzaniem  do- pasyw nego oporu. 
W  tym  celu dostarcza w ydow anictw om  stow arzyszo

nym  odpow iednio zredagow anych  m anusk ryp tów , 
celem  um ieszczenia po w szystk ich  gazetach  jako  pro
tes t zbiorowy. Rów nież poleca stow arzyszenie  n ie
m ieckich  w ydaw ców  gazet rozpow szechnian ie n a le 
pek w zyw ających do bojkotow ania, tow arów  fran cu s
k ich  i belg ijsk ich  i zb ie ran ia  -datków n a  rzecz „ofiar" 
w okupow anych częściach Niem iec.

Z ruchu wydawniczego w  Niemczech. W  B erli
nie pow stało  n iem iecko-japońskie czasopism o n a u 
kowe. — „D eutsche R evue“, czasopism o polityczne i 
literackie-, w ychodzące od 47 la t  w  Sztu tgarcie , p rze
stało  w ychodzić w sk u tek  u b y tk u  abonentów  i  inse- 
rentów . — „Breisigauer Beofoachter", w ychodzący od 
k ilk u  m iesięcy we- F ry b u rg u  p rzesta ł w ychodzić z po
w odu tru d n eg o  położenia w  przem yśle g raficznym  w  
Niemczech. Z tego sam ego pow odu zainiechaino we 
F ry b u rg u  w y d aw n ic tw a nowej gazety  p. t. „Ofoerba- 
dische Neues-te N achrich ten".

Smutne położenie dziennikarzy w Niemczech. 
S ta ran iem  państw ow ego zw iązku  p rasy  n iem ieckiej 
odbyła się w  gm achu  se jm u  w  B erlin ie n a ra d a  n ad  
ciężkim i w a ru n k am i by tu  dzienn ikarzy , k tó rzy  
w sk u tek  trudnego  położenia w ydaw nictw  u tra c ili  
źródło zarobku. Jeden z p rzedstaw icieli zw iązku o- 
św iadezył, że z. pośród  4 000 red ak to ró w  w  N iem czech 
700 obecnie je s t bez pracy. W  n arad z ie , o k tórej mo~ 

•wa, uczestniczyli członkow ie rz ą d u  i p a rla m en tu  o- 
raz  przedstaw iciele w ielkiego p rzem ysłu , h a n d lu  i 
banków .

Zemsta niem iecka. Z pow odu okupacji zagłębia 
nad  R u h rą  postanow iły  stow arzyszen ia  k sięgarzy  i 
w ydaw ców  w  N iem czech dopóty nie rozpow szech
n iać żadnych fran cu sk ich  i belg ijsk ich  druków , do
póki oku p ac ja  nie u s tan ie . — To oczyw iście pomoże!

Pościg prasy niem ieckiej w nadreńsko-westfals- 
kiem  zagłębiu przemysłowem. F  ra  n c u sk o - b e 1 g i j s k i e 
w ładze okupacyjne zaw iesiły  od 15 styczn ia  do 15 lu 
tego br. na  teren ie  okupow anym  86 w ydaw nictw  po
litycznych n a  przeciąg od 3 dni do 3 m iesięcy, oprócz 
tego odebrały  debit pocztowy 28 gazetom  n iem iec
k im , w ychodzącym  n a  teren ie  nieokupowainym .

{ Z chwili bieżącej

Drukarnia Dziennika Poznańskiego, Tow. Akc. 
Poznań. W  im ien iu  ra d y  nadzorczej zw ołuje prof. dr. 
Św ięcicki w alne zgrom adzenie akcjom arj uszów  n a  
28 m arca  for. -o godz. 5 popo łudn iu  do lo k alu  re d a k 
cji „D ziennika P oznańskiego" przy  n l. Pocztowej 9. 
N a porządku  dziennym  pom iędzy inmemi sp raw y  za
tw ierdzenia. b ilan su  z-a, ro k  ubiegły, podział zysku i 
pow iększenie k ap ita łu  zakładow ego1 do* 30 m iljonów  
m arek .

Nowe czasopismo fachowe. Cech fryzjersk i w 
P oznan iu  postanow ił z dn iem  1 k w ie tn ia  w ydaw ać 
pism o fachowe, m iesięcznik , pod n azw ą  „Pow szechna 
Gazeta 'F ryz jerska".

Zakłady Graficzne „Drukarnia Polska", Sp. Akc. 
W arszawa. Z arząd  zw ołuje doroczne w alne zgrom a
dzenie. akcjonarjuszióiw n a  7 k w ie tn ia  o godzinie 6 po
południu , w lokalu  w łasnym , S zp ita lna  12. N a po
rząd k u  dziennym  pom iędzy in n em i sp raw a  w yboru  . 
przewodniczącego ora;z zatw ierdzenie b ilan su  i po 
dział zysków.

„Posener Buchdruckerei und Verlagsanstali, 
Tow. Akc.“, Poznań. Przew odniczący ra d y  nadzorczej 
p. K litzing zw ołuje w alne zgrom adzenie akcjom arju- 
szów n a  5 k w ie tn ia  for. o godzinie 11 przed po łudn iem  
do w łasnego lo k a lu  przy ul, Zw ierzynieckiej 6. N a po



rz ąd k u  dziennym  m iędzy in n em i sp raw a  u s ta len ia  
b ilan su  za ro k  ubiegły, oraz. w ybór -do ra d y  nadzor
czej i k o m ite tu  gazetowego.

„Tow. W ydawnicze „Ignis“, Sp. Akc.“, W arszawa. 
F irm a  pow iększa k ap ita ł zak ładow y o 30 000 000 n a  
80 Ó00 000 m arek  d rogą II em isji 30 000 sztuk now ych 
akcyj nom inalnej w artośc i 1 000 m arek  każda- Cenę 
em isy jn ą  dla w łaścicieli akcyj I em isji określono n a  
1100 m arek  za  k aż d ą  now onabytą akcję.

„Spółka Akcyjna W ydawnicza", Lwów. Prezes 
spółki p. Terenkoczy zw ołuje w alne zgrom adzenie 
ak c jo n a rju szy  n a  26 m arca  br. o godzinie 5 popołud
n iu  do lck a lu  własnego* położonego, przy  ul. S en ato r
skiej 6. Na, po rządku  dziennym  pom iędzy in n em i 
sp raw a u s ta le n ia  b ilan su  za  rok  zeszły,, podział zys
k u  czystego i pow iększenie k a p ita łu  zakładow ego do 
kw oty  280 000 000 m arek .

Spółka Firm.-Kom. W. Ostrowski i Ska została 
rozw iązana. F irm a  w y d aw ała  „ In fo rm ato r C ała P o l
ska". L ikw idato rem  jest spoin,ik p. W. O strow ski, 
k tó ry  p rzy jm uje  'Zgłoszenia p re ten sji do 15 k w ie tn ia  w 
H otelu  S łow iańskim , W arszaw a, Podw ale 17 p. 50.

Przeciw strajkom gazeciarskim  w W łoszech. 
W  M edjolanie podpisali Zw iązek w ydaw ców  gazet 
i Zw iązek d ru k a rzy  um ow ę, n a  podstaw ie k tórej 
w przyszłości w ykluczonem  będzie w szelkie zaw ie
szanie gazet i czasopism  z pow odu s tra jk u , zarów no 
ekonom icznego ja k  i politycznego.

Zniżka myt introligatorskich w Danji. P racow 
n ikom  zak ładów  in tro lig a to rsk ich , k a rto n aży  i po
krew nych  obniżono z dniem  9 lutego zarobek  o 6%, 
a  dopłatę za pracę akordow ą zm niejszono z 20 n a  
13 procent.

Redukcja płac drukarskich w Irlandji. W łaści
ciele d ru k a rń  w  południow ej Ir la n d ji zab ra li się n a

posiedzenie w D ublin ie i u ch w alili zniżkę m yt p ra 
cow ników  d ru k a rsk ich  o 12% szylingów  tygodniowo. 
Z niżka przeprow adzoną zostanie w trzech  odstępach 
i to od stycznia do m a ją  br.

Przegląd czasopism

Grafika Polska, M iesięcznik, poświęcony sztuce 
graficznej. U kazał się zeszyt II (m arcowy) G rafiki 
Polsk ie j, m iesięczn ika poświęconego1 d ru k a rs tw u , li
tog raf j i i pokrew nym  sztukom  graficznym ,. Zeszyt po
w yższy zaw iera: L udw ik  G ardow ski: W  spraw ie w y
szkolenia. sk ładaczy. — R.: Z dziedziny grafik i. — R. 
P a ty n a : LTsite rk i techniczne w uk ładzie  dziełowym . — 
D ruk ilu stracy j n a  m aszynach  dociskowych. — Ma
szyn ista: M urzenie podczas d ruku . J. Olszewski: Fo- 
todrukaustw o. — K ron ika artystyczna. — Różne w ia 
dom ości. — C ennik now ych płac pracow ników  g ra 
ficznych. — C enniki robót d ru k a rsk ich , litograficz
ny ch  i chem igraficznych  obow iązujące w W arszaw ie 
od 1 m arc a  r. b. — Wykaz, osta tn ich  cen pap ieru , 
fa rb  i t. p. artyku łów , używ anych w przem yśle g ra 
ficznym . — Jako załączniki dodano rep rodukcję  ry 
sunków  Al. M anna: A rch itek tu ra  L u b lin a  i rep ro 
dukcję p lak a tu  T adeusza Gronowskiego* w ykonaną 
w lito g ra fji W. GłóWczewskiegO' w W arszaw ie.

Jednocześnie zaakcentow ać należy dbałość re 
dakc ji G rafik i Polsk ie j o w ykształcenie zawodowe 
pracow ników  graficznych, gclyż jak  czytam y re d a k 
cja wydała, w łasnym  n ak ład em  cztery  podręczniki: 
R. M ath ia: P odręcznik  d la  sk ładaczy  ręcznych; W. 
M erliel: P odręczn ik  d la sk ładaczy  m aszynkow ych ;
R. P a ty n a : P odręcznik  dla m aszynistów  d ru k a rsk ich  
i A. B u rk o t: Likład m atem atyczny.

Władysław Goździejewski
Poznań, ulica Wielka nr. 20. 88

Hurtownia papieru wszelkiego rodzaju.
P o l e c a  z  n o w o  n a d e s z ł y c h  p r z e s y ł e k :

P ap ier d r u k o w y  s a t y n o w a n y  w fo rm acie  63 95 wagi 30 kilo.
z e s z y t o w y ...................................................„ „ 68/86 „ 36 „

 „ „ 68/86 „ 40 „
» ■   „ „ 68/86 „ 44 „

k o n c e p t o w y ..........................   . . . „ „ 68 86 „ 40 „
k a n c e l a r y j n y ............................................. „ „ ' 43/68 „ 22  „

„ pr. bezd rz ...................... „ „ 68/86  „ 40 „
p o c z t o w y ........................................................„ „ 59/92 „ . 40 „
m a s z y n o w y .................................................. „ „ 46 59 „ 16 „

K arton  p o c z t ó w k o w y ..............................................„ „ 58/75 „ 70 „
 „ „ 58/76  „ 80 „

P ap ier pakowy w ro lach  105 cm ........................................................... w agi 110/120 gr. mtr. kw adr.
„ „ w arkuszach  75/100 ............................................. „ 95 100 „ „ „
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Echa Targu w Lipsku.
Po blisko dw uletn iej n iebytności w Niemczech, 

ciekaw y byłem  naocznie o zm ianach  pow ojennych się 
przekonać. Po za ła tw ien iu  form alności paszporto 
wych (u łatw ionych d la  zw iedzających ta rg i Lipskie) 
w yruszyłem  w przekonan iu , że to w ar tańszy  zakupię. 
Z okien w agonu z za in te resow an iem  w ielk iem  śle
dziłem , po obu stronach  to ru  pow stające nowe bu 
dynki, w ile a naw et całe osady. YV B erlin ie  dworzec 
przy ulicy  F ry d ery k a  nieukończony, lecz doskonale 
rozbudow any. W ykończono n a to m iast, podług now o
czesnych w ym agań, b iegnącą pod u licą  w ym ienioną, 
kolej podziem ną, do k tórej te raz  w prost z dw orca 
w siadać m ożna. Ruch n atom iast, ta k  sam ochodow y, 
jak  i konny zm alał. Zapory w yw ołane olbrzym im  
ruch em  zupełnie u sta ły , w ięc nie czekając n a  znak 
po lic jan ta , k tó ry  daw niej przejście zezw alał, swo
bodnie ulice i place przejść m ożna. Polakow i p rzy
byw ającem u do B erlina, podpadał zawsze nap is „Pol- 
n ische A potheke", obecnie nap is  ten  zn ik ł i w idnieje 
tylko „A potheke". Sądzę, że n ie od rzeczy będzie 
nadm ienić, że Polacy  są w Niem czech nie łub ian i. 
W  operze kom icznej, w k tórej w y staw ia ją  Revue 
„E uropa m ówi o tern", zaczepiają w lichych  dow ci
pach w szystk ich  „przyjaciół" Niemiec, więc n a tu ra l
nie także i Polskę. N a scenie w idziałem , zresztą m a r
nie ucharak teryzow anego  Korfantego. W  w ielkiej, 
czerwonej rogatyw ce, grającego  w orkiestrze euro
pejskiej n a  trąb ie , razem  z n im  Lloyd George, P o in 
care, M ąsaryk, Gziczerin, S chanzer i G erm ania. O 
k a rp iu  w polskim  sosie, „k tó ry  w krótce zakończy 
swe is tn ien ie" i innych  niesm acznych dow cipach nie 
będę w spom inać, by czytelników  spragn ionych  w ia 
domości handlow ych nie znudzić.

Pociągów  nadzw yczajnych  (targow ych) z znacz
n ą  zniżką biletów  k u rsu je  m nóstw o i każdy  z n ich 
przyw ozi now ych gości. O puszczając dworzec L ipski 
odczułem  p an u jącą  w tem  m ieście drożyznę i porów 
naw szy nasze, ceny doszedłem  do w yniku , że u  nas 
w sto su n k u  do n iem ieckich cen, p an u je  w zględna ta 
niość. T ram w aj kosztu je  450 m. n. Pokój w dom u 
pryw atnym  od 4000 do 10 000 m. n. z dodatkiem  30% 
pod atk u  rządow ego, 10% p o d atk u  m iastow ego, 10% 
dodatku  za usługę, prócz tego opłaca się św iatło , 
śn iadan ie  i t. d. W  lepszych Hotelach pokoju  niżej 
40 000 m. n. otrzym ać nie było m ożna. P o traw y  w 
res tau rac jach  znacznie droższe niż u  nas. — D osko
n a łą  um ieją  N iem cy urządzać rek lam ę n a  swoje ta r 
gi. O rganizacja m im o 150 000 obcych i 14 000 w y
staw ców  bardzo dobra. W edle .zw yczaju odw iedza 
ta rg  p rezydent Niem iec — Ebert, tym  razem  ae ro p la
nem , a  z n im  m in istrow ie i wysocy urzędnicy. W 
Niem czech n a  każdym  k roku  w idoczną jes t opieka 
rządu  nad  przem ysłem  i handlem . Zaznaczam , że 
dotychczas n a  otw arcie ta rg u  Poznańskiego, m im o 
zaproszenia, p rezyden t Polski nie przybył. W ieczo
rem  ukazał się aero p lan  reklam ow y, k tó ry  w yśw ietlał 
daleko widoczne, pod sk rzyd łam i um ieszczone głoski 
reklam ow e. N a ciem nym  stropie nieba, nie w idać 
aerop lanu , słyszy się ty lko  p racu jący  m otor i widzi 
się jasno  ośw ietlone głoski reklam ow e. T ak zw ana 
„chodząca" rek lam a  n a  u licach  L ipska, typow a, tym  
razem  nic oryginalnego nie pokazała. N a czele węża 
reklam ow ego niesiono tru m n ę  — z tek tu ry , k tó rą  z

pow odu w ysokich cen n a  drzewo, pew ien pom ysłow y 
fab ry k an t w ym yślił. D owcipni tw ierdzą, że tym  r a 
zem w tru m n ie  tej ta rg  L ipsk i pogrzebano. T arg  ten  
bowiem  był od zakończenia w ojny  najlichszym . Mimo 
nad p ro d u k cji były ceny ta k  w ysokie, że naw et obco
krajow cy z w ysoką w a lu tą  nie za ła tw ia li zakupów . 
W obec lichego ta rg u  część p roducentów  zniew oloną 
została  do zniżki cen, n a  n iek tó re  a r ty k u ły  o 15—20%, 
by tylko m ódz swym  robo tn ikom  dać za trudn ien ie . 
W obec w ielkiego b rak u  znaków  obiegowych, zakup 
k ra jow y  ograniczył się ty lko do najn iezbędniejszych  
tran sak c ji. W ystaw cy z obro tu  zadow oleni n ie byli, 
a n iek tó rzy  w prost żadnego zam ów ien ia nie o trzy
m ali. D ew aluac ja  m ark i, u tru d n io n a  produkcja , b rak  
węgli, n ak ład an e  przez p ań s tw a  ościenne w ysokie 
c ła  n a  w yroby niem ieckie, p rzyczyn iają  się do tru d 
nego położenia ta k  fab ry k an ta , jak  rów nież prze
m ysłu. Mimo trudnego  ekonom icznego położenia 
w ia ra  w ostateczne zw ycięstwo, podsycane przez p ra 
sę, da jącą  fałszyw y obraz z R u h ry  nie w ygasła . W 
re s tau rac jach , k aw ia rn iach , rozbrzm iew a często 
„W acht am  R hein" i „D eutschland, D eu tsch land" 
w szyscy w tedy p o w sta ją  i z en tuzjazm em  słu ch a ją  
m elodji. W ojsko codziennie w yprow adzano w szere
gach n a  ulice L ip sk a  podczas T argów  z m uzyką i 
śpiew em  pieśn i narodow ych. C hciano wobec licznych 
p rzedstaw icieli p ań stw  zagran icznych  dobitn ie  oka
zać swe uczucia  patrjo tyczne, nie różniące się w ni- 
czem od uczuć w  1914 r. okazyw anych.

W szędzie zb iera ją  sk ład k i n a  „R uhrhilfe". Za
znaczam , że n a  „R uhrh ilfe"-w  dw uch dn iach  zebrano 
m ilja rd  m arek  n iem ieckich. N ad w ejściem  do każde
go sk ład u  i re s ta u ra c ji  w idnieje  n ap is: „F rancuzom  
i Belgijczykom  w stęp w zbroniony. W ydarzył się n a 
stępu jący  w ypadek  B elgijczykow i, rozm aw iającem u  
n a  u licy  po fran cu sk u . Idący  za n im  A nglik w yraża 
głośno swoje zdziw ienie z pow odu obojętnego zacho
w an ia  się Niem ców n a  język francusk i. N a to Bel- 
gijczyk się odw raca, w y jm u je  rew olw er, s trze la  i t r a 
fia  w nogę A nglika. Zostaje aresztow any, lecz za 
k au c ją  W ypuszczony n a  wolność. A nglika odstaw io
no do szpitala.

P ap ier, m a te r ja ły  p iśm ienne skoncentrow ano w 
trzech budynkach  „G rosser R eiter", „S ten tzlers Hof" 
i ,;B u g ra“, w o sta tn im  prócz wyżej w ym ienionych 
tow arów  w ystaw iono książk i, podręczniki, obrazy itd. 
A rtyku ły  pakunkow e i kartonow e za jm u ją  osobny 
budynek. Na eksport sprzedaw ano ty m  razem  tylko 
średn ie j jakości p apeterje . Sprzedaż w idoków ek zm a
la ła  rów nież jak  u nas, z pow odu w ysokich cen i 
podrożenia po rto rji. W ielki jes t n a to m iast w ybór w 
w ydaw nictw ach  artystycznych . K repow a i b ibułkow a 
bielizna stołowa, kw iaty , drzew ka, czapki i k ap e lu 
sze, podług najnow szej m ody z pap ieru . Pow ażnie 
się p rezen tu ją  księg i handlow e, k tó re są jednakże 
znacznie droższe od naszych  krajow ych. N astępnie 
m ate rja ły  p iśm ienne, tek tu ry , lecz m ało są fab ryk i 
p ap ie ru  reprezentow ane. Jako now y w ynalazek  za
uw ażyłem  tablicę, k tó ra  się nie tłucze. N a jw sp an ia 
lej p rzedstaw ia  się w y staw a techniczna, k tó rą  się fa
b rykanci bardzo zain teresow ali. D aje ona bowiem  
m ożność łatw ego o rjen to w an ia  się o now ościach na  
polu techn ik i. Osobna je s t w y staw a z m aszynam i 
d ru k a rsk iem i i in tro lig a to rsk iem u  Jeden  z n a jw sp a 
n ialszych, nowo w ybudow anych, w ystaw ow ych pała-
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cy, jes t C oncentra, k tó ra  ten 5-cio p iętrow y dom  dla 
fabrykan tów , do zjednoczenia tego należących w ybu
dow ała. Naczelne stanow isko  za jm u ją  fabryk i B inga 
z w y staw ą szkła, porcelany, a rty k u łó w  dom ow ych 
luksusow ych, srebrnych , stalow ych, żelaznych i za
baw ek. Clou W ystawy B ingow skiclt jes t a p a ra t R a
dio, k tó ry  u staw io n y  w pokoju, m a łączność przez 
um ieszczony p rzyrząd  n a  dachu, z najb liższą  s tac ją  
te leg rafji bez d ru tu , l u b ' połączenie z innym  a p a ra 
tem  swego rów ieśn ika . W ystaw a zabaw ek znajdu je  
się w „Drei K ónige", gdzie n ieom al w kom plecie 
zna jdu je  się in d u s tr ja  N orym berska, T uryng ji, p rze
m ysł dom owy, m uzyczny i t. d. P rzem ysł ten  p rze
w ażnie zależny  od zagran icy , gdzie „Made in  G er
m any" przed w o jną bardzo było zaprow adzone, z po
w odu w ysokich cen został obecnie zupełnie o g ran i
czony. Jedynie może w ystrój choinkow y m ógł się 
w iększem i zam ów ieniam i poszczycić.

N a zakończenie p ragnę om ówić ciekaw e w ystaw y 
zagraniczne. A zatem  w łasne dom y w ystaw ow e m a
ją  Czecho-Słow acja (308 w ystaw ), A u s tr ja  (237), W ę
g ry  (34), S zw ajcarja  (9). W ystaw ców  zagranicznych  
jes t przeszło COO. Im ponująco  w yg ląda  w ystaw a Cze- 
cho-Słow acji, a  podpada, że przem ysł je s t bardzo roz
w in ię ty  i przez zagran icę nie lekcew ażony. N ajw ięcej 
szkła, b iżu terji i „nypsów ". Zabaw ek bardzo wiele, 
lecz z pow odu wysokiego k u rsu  korony czeskiej o 
k upn ie  n ie  może być mowy. D la w ystaw y  rosy jsk iej 
oddał m a g is tra t sale starego  ra tu sz a  i sale w m uzeum  
Grassiria. Nie w szystk ie gubern ie  w ystaw ia ją , ale 
ja k  n a  początek dość wiele. W y staw a sk ład a  się z 
dyw anów , m aterja łów , ładne są w yroby z drzewa, 
łyżki, cuk iern iczk i, w azony i zabaw ki.

Czas jest, by Zw. Tow. K upieckich lub D yrekcja 
T argu  P oznańskiego  zastanow iły  się nad  sp raw ą 
stw orzen ia w ystaw y polskiej w L ipsku . Czy prędzej", 
czy później P o lsk a  rep rezen tow ana tam  być m usi.

Tadeusz Bartsch.

Francja. W skutek  za ta rg u  z N iem cam i z pow odu 
okupacji zagłębiia. przem ysłow ego nad  R u h rą  Francja, 
nie sprowadza, z N iem iec pap ieru , a N iem cy p rzestały  
dostarczać obowiązkowej ilości m asy  papierow ej. 
W sku tek  tego k ra jow e fab ryk i p ap ie ru  ceny  nieco 
podw yższyły, zw łaszcza że i ceny za sp row adzaną z 
Szwecji celulozę w zrasta ją . Pom im o w szystko w y
wóz pap ieru  i w yrobów  papierow ych za gran icę 
wzrasta.. Cenę za gładzone p ap iery  gazetow e podają 
n a  145 do 160, za zw ykłe pap iery  listow e ma 275 do 
325 franków  za 100 kg.

Czechosłowacja. Jak  słychać, to położenie w p a 
p iern iach  Czech i M oraw ji polepszyło się; zaw arto  
podobno um ow y n a  d łu g o trw ałe  dostaw y. W  prze
m yśle papiern iczym  w  Słow acji p an u je  n a d a l zastój 
produkcji.

Węgry. Rząd w ęgierski przekształci zak ład y  fa 
bryczne w  Gyór i M agyarovar, w k tó rych  p ro d u k o 
w ano m a te r ja ł w ojenny, na fabrykę w łókieniczą i fa
brykę pap ieru .

W sk u tek  energicznych s ta ra ń  k ra jow ych  k o n su 
m entów  p ap ieru  rząd  zan iechał niedaw no pow zięty 
za m ia r og ran iczen ia  dowozu pap ieru . Z w yjątk iem  
k ilk u  a rty k u łó w  spec ja lnych  uw olniono p ap ie r i w y
roby pap ieru  od now ych, wyższych dopłat celnych. 
Tem sam em  uczyniono- zadosyć żądan iom  k ra j owych 
h u rto w n ik ó w  p ap ieru  i fab rykan tów  przerab ia jących  
p ap ie r n a  tow ary  papierow e,

Anglja, T arg i przem ysłow e (B ritish  In d u stries  
F air) o tw arto  20 lutego rb. w ta k  zw anej W hite city; 
jak  donoszą eksponaty  papiernicze były  n ad er liczne. 
L iczba kupców , k tó rzy  poczynili zakupy, pow iększyła 
się znacznie w s to su n k u  do danych zeszłorocznych. 
W ielu  z n ich  sposobi się na. zakupy przyszłe n a  T a r
gach w B irm ingham . P okup  zaczyna się ożywiać.

Austrja. W edług sp raw ozdan ia  z w alnego zgro
m adzen ia  stow arzyszenia .,Verein O esterreichiseher 
P ap ie rin te resen ten "  (W iedeń I, G etre idem ark t 12) po
łożenie w przem yśle papiern iczym  jeszcze bardziej 
się pogorszyło od p aźd ziern ik a  ro k u  zeszłego. Z po
w odu stab ilizacji korony au striack ie j wywóz s ta ł się 
n iem al niem ożliw ym . Z apotrzebow anie w ew nętrzne 
pozostało n ad a l skrom ne. K upiectw o znajdu je  się w 
obecnym  przełom ie finansow ym  w stan ie  opłakanym . 
W  m iarę  rozw oju san acji finansów  a.ustrjackich p a 
p ier p rzestał być tow arem  spekulacyjnym , pokup 
znacznie zm alał. N iefachow i speku lanci w yzbyw ają 
się posiadanych  zapasów  p ap ieru  za cenę n iższą  od 
kosztów  w ytw órczych. Do tego b rak  gotówki, s ta ły  
w zrost kosztów  przew ozu kolejow ego i cła oraz nie 
licu jące się z potrzebam i p rzem ysłu  i h an d lu  przepisy 
dewizowe w ytw orzyły atm osferę nadzw yczaj p rzykrą  
d la  dalszego by tu  i rozw oju  przem ysłu  papierniczego.

Niem cy. Z dniem  1 m arca  podw yższono ceny fa 
bryczne za  p ap ie ry  drzew ne o  10%, a  bezdrzew ne o 
15%.

Cenę zia w łókno drzew ne, such.e, u s ta liło  n iem iec
k ie  stow arzyszenie fab ry k an tó w  celulozy n a  m arzec 
n a  80 000 m arek  n iem ieck ich  za; 100 kg. loco fab ryka 
celulozy.

Z a odpadki papierow e, p rasow ane, p łacą obecnie 
około 350, za sta re  gazety  około 450 m arek  n iem iec
kich  za  kg. P o k u p  przez fab ryk i paipieru oziębły 
w sk u tek  u tru d n ień  eksportow ych. — Również pokup 
szm at n a  w yrób p ap ieru  n a  ogół zm alał, ceny o- 
fiarow ano  niższe.

W edług  czasop ism a „W irtschaft u n d  S ta tis tik "  
wywóz p ap ie ru  i w yrobów  papierow ych za. g ran icę w 
ro k u  1922 przew yższył w yw óz przedw ojenny, rzeko
m o w sk u tek  tego, że zapotrzebow anie w ew nątrz  k ra 
ju  stale  m aleje. Dowóz p ap ieru  i tow arów  pap iero 
w ych w ynosił 1922, r. .41 370, (1913 r. 334 310); wywóz 
zaś 4 174 560, (1913 r. 3 441 680) centnarów  podw ójnych. 
Dowóz książek  i n u t  w ynosił 1922 r. 19 450 (1913 r. 
57 940); w yw óz zaś 128 710 (1913 r. 168 050) cen tnarów  
podw ójnych.

Szwecja. Chociaż s tra jk  w zględnie lo k au t przez 
zaw arcie nowego cen n ik a  m yt usta ł, to jednakże we 
fab rykach  m asy  papierow ej bezrobocie trwa. nadal. 
Zaniepokoiło to ang ielsk ich  odbiorców  celulozy, k tó 
rzy  zjaw ili się  celem  zakupu. Oprócz ang ielsk ich  za
w arli um owę o dostaw ę m asy  papierow ej także p ro 
ducenci pap ieru  z F ran c ji i Belgji. Płacono- za tonnę 
m asy  sulfitow ej, ła tw ej do bielenia, około 15 funtów  
szterlingów . Za. b ieloną m asę su lfitow ą płacono za 
tonrię 23 do 24 fun tów  szterlingów . Popyt n a  m asę 
su lfa tow ą s ta le  oziębły, płacono za tomnę około 14 
fu n tó w  szterlingów . Za. w ilgotne w łókno drzewne, 
którego sporą ilość wysłano- cło A nglji, uzyskano  cenę 
za tonnę 5,10 do 5,50 funtów  szterlingów . Za suche 
w łókno drzew ne pozostała cena 175 do 180 koron 
szwe-ckich za. tonnę z p rzystan i w Góteborg.

Norwegja. P opyt za w łóknem  drzew nem  nadal 
ożywiony. W ysełka, u tru d n io n a  w sku tek  ruszen ia  lo
dów. Z am ów ienia n a  b łonnik  sulfitow y, bielony, n a 
p ły w ają  licznie. P opy t n a  gotowe papiery  oziębły. 
F ab ryk i p ap ie ru  n iem ile  odczuw ają podrożenie spro

Z  rynku papierniczego



w adzanego w ęgla ang ielsk iego  i w zrost k u rsu  funtów  
angielsk ich . O baw iają się dalszego w zrostu  cen za 
węgiel.

Stany Zjednoczone Ameryki Północnej. Dy
rek to r państw ow ych zakładów  graficznych po
leca w  sw em  spraw dź d an iu  rocznem , przeznaczonem  
d la  kongresu  (parlam entu) am erykańskiego ', nabycie 
lub  założenie państw ow ej fabryk i pap ieru , n a  cele 
zwyż w spom nianych  zakładów . Potrzebę tak ie j p a 
p iern i u za sad n ia  tem , że d ru k a rn ia  p aństw ow a zy
sk iw ałaby  o wiele tan ie j po trzebną, olbrzym ią ilość 
pap ieru , dalej w skazów ką, że w p ap iern i rządow ej 
możmaiby sw obodnie i w ro zm iarach  pow ażnych czy
n ić dośw iadczenia n ad  p ro d u k c ją  pap ieru . P rzeciw ko 
tem u pro jek tow i zw raca się ostro  czasopism o facho
we „P ap er Tra.de Jou rna l" , k tó re w skazu je n a  to, że 
kierow nictw o' p ap iern i w ym aga zbyt w iele fachow ych 
w iadom ości, ażeby zalecało' się przyłączenie takow ej 
do państw ow ych zakładów  graificznych. N aw et ol
brzym ie w ydaw nictw a, gaizet i czasopism  w olą pap ier 
sprow adzać z fabryki, aniżeli urządzić w ła sn ą  p a 
piernię . Z resztą  fab ry k a  p ap ie ru  je s t zbyt kosztow na, 
ażeby zalecało się zdegradow anie jej n a  stację  do 
św iadczalną.

i ____________ Notatki_______

Celem rozwoju naszych branż w Polsce. Celem 
uzupełnfemjia k a r to te k  hand low ych  li um ożliw ienia 
sk ład an ia  ofert n o tu jem y  w  każdym  num erze  nasze
go czasopism a mowo w pisane do re js tru  handlow ego 
firm y, lub zm iany  w  n ich  zaszłe, n a  co w skazujem y 
szczególnie w ytw órcom  i hu rtow nikom . R ubryka 
„T ow ary poszukiw ane", k tó rą  abonenci po-sługiwać 
się m ogą bezpłatn ie , jes t cennym  drogow skazem  ja 
kie to w ary  i przedm ioty  w dziale  ogłoszeniow ym  po
lecać z  korzyścią  należy. R edakc ja  k o rzy sta  z w szel
k ich  im formacyj handlow ych i fachow ych, u p ra sza  o 
nadsy łan ie  ich, o m aw ia  w szelkie nowości w ydaw ni
cze i  nadsy łane okazy reeenzyjne z dziedziny n a 
szych branż. W szystkich, k tó ry m  zależy n a  rozw oju  
naszej w ytw órczości k ra jow ej, n a  to ro w an iu  now ych 
dróg d la  h an d lu  i p rzem ysłu  naszego1, u p ra szam y  o 
cenną w spółpracę i polecanie naszego czasopism a w 
kołach  fachow ych, w ytwórczych, przem ysłow ych i 
handlow ych. P ro sim y  też o  uw zględn ian ie firm  ogła
sza jących  stale w yroby swe i p rzy  zam aw ian iu  to 
w aru  n a  ogłoszenie w  naszem  czasopiśm ie się powo
ływać. F irm y  u k azu jące  się w  czasopiśm ie facho
wcem daw ają z góry pew ną gw arancję solidnej o b słu 
gi. W  celu d o kszta łcan ia  fachow ego p rosim y nasze 
czasopism o podaw ać za tru d n ian em u  personelow i do 
przeczytania..

Przyszłe zebranie Stowarzyszenia Polskich Kup
ców Papierniczych odbędzie się w  poniedziałek , dnia 
19 bm . w  lo k alu  posiedzeń Z w iązku T ow arzystw  K u
p ieckich  w  gm achu  B an k u  Przem ysłow ców , przy 
S tarym  R yn k u  w  Poznaniu . L iczne przybycie człon
ków  pożądane. N a porządku dziennym  oprócz u s ta le 
n ia  nowego cen n ik a  w  sprzedaży detalicznej ważne 
spraw y. U dział gości z kół fachow ych rów nież pożą
dany.

„Par", Polska Agencja Reklamy, Tow. Akc., Po
znań. Panow ie F r. K ra jn a  w  im ien iu  za rzadu  i St. 
K a łam ajsk i w im ien iu  ra d y  nadzorczej zw ołują w a l
ne zgrom adzenie akc jo n arju szó w  n a  3 kwietnia" o go
dzinie 5 popołudniu  n a  sa li daw n. H otelu  R zym skie
go w  Poznan iu , Aleje M arcinkow skiego 22. N a po 

rząd k u  dziennym  zatw ierdzenie b ilan su  za ro k  ze
szły i podział zysków.

III Targ Poznański: Celem u ła tw ien ia  kupcom , 
przem ysłow com  i  pow ażniejszym  rękodzieln ikom  
zwiedzenia. III  T argu  P oznańsk iego  bęcjzie M iejski 
U rząd T arg u  Poznańskiego  udziela ł ulgow e bilety  
w stępu  tym że ja k  rów nież p ro k u ren to m  i k ierow ni
kom  firm , -o ile poszczególne tów arzystw ia kupieckie 
i przem ysłow e zgłoszą n a  czas nazw isko, im ię i do
k ład n y  ad res  ty ch  członków  do M. U. T. P. w  P ozna
n iu , k tó rzy  zam ie rza ją  odwiedzić targ . Po o trzy m a
n iu  adresów  w yśle U rząd T argu  k a r ty  u p o w ażn ia
jące do u z y sk a n ia  b ile tu  ulgowego.

„Silesia", Górnośl. Fabryka Tylek i Torebek, 
Tow. Akc., Tarnowskie Góry. F irm a  ogłosiła b ilans z 
d n ia  31 g ru d n ia  1922 r. f igu ru jący  w  stan ie  czynnym  
i b iernym  su m ą 12 728 812,26 m arek . K ap ita ł akcyjny 
w ynosi 600 000 m arek , czysty zysk do poidziału 
6 818 323,56 m arek . O dpisy na. m aszynach  i ruchom oś
ciach określono su m ą 521 879,75 m arek .

S. W. N iem ojcw ski, Fabryka papieru i  wyrobów  
z papieru, Sp. Akc., Bielsk. R ada zaw iadow cza zw o
łu je  w alne zgrom adzenie ak c jo n rju szó w  n a  26 m arca  
br. o godzinie 12 w  południe, w  lokalach  fabryk i. Na 
porządku  dziennym  pom iędzy inmemi sp raw y  za
tw ierd zen ia  b ilan su  za ro k  zeszły, podział czystego 
zysku  i pow iększenie k ap ita łu  zakładow ego.

„Przetwórnia Chemiczna Drzewa", Sp. Akc., Ra
dom. Z arząd  zw ołuje w alne  zgrom adzenie akcjonar- 
j uszów n a  16 k w ie tn ia  o godzinie 5 popo łudn iu  w 
lokalu  S tow arzyszenia Inżynierów  i Techników  Zie
m i R adom skiej w R adom iu, L ubelska 41. N a porząd
k u  dziennym  pom iędzy in n em i sprawia zatw ierdzen ia  
b ilan su  i  podział zysku  za rok  ubiegły, u sta len ie  b u d 
żetu na ro k  bieżący.

Spółka Akc. „Teropol", Kraków. Z arząd  zw ołuje 
w alne zgrom adzenie ak c jo n a rju szy  n a  24 m a rc a  br. 
o godzinie 6 w ieczorem  do K rakow a, ul. D unajew s
kiego 6. N a po rządku  dziennym  pom iędzy in n em i 
sp raw a za tw ie rdzen ia  b ilan su  za  1922 r. i podział zy
sku  czystego;. — F irm a  w y ra b ia  pom iędzy innem i 
tak że  tek tu rę  dachow ą.

Znaczki pocztowe z podobizną Kopernika. Sekcja 
fin an so w a zaw iadam ia, że M inisterstw o Poczt i Tele
grafów  p rz rzek ło  zezwolić n a  w ydan ie n a  ro k  bieżą
cy znaczków  pocztow ych z podobizną K opernika, z 
k tórych  dochód będzie przeznaczony d la  K om itetu 
Obchodowego w T oruniu .

Zachodnia Polska a Kontraktowe Targi Kijow
skie. P iszą  nam : N iezm ierne zapotrzebow anie tow aro
we olbrzym iego ry n k u  rosyjskiego było przyczyną, że 
powołano do życia n a  nowo k o n trak to w e T arg i Ki
jow skie. O ficjalny ich te rm in  ustalono  na czais od 15.
2. do 1. 4. 23 r.

Polska , posiad a jąca  doskonale rozw in ię ty  prze
m ysł w łasny, k tó ry  już dziś częściowo p roduku je  n a  
eksport, je s t w ybitn ie  za in te resow ana  sp raw ą p o k ry 
cia ekonom icznych potrzeb Rosji.

Tyczy to oczywiście także P o lsk i Zachodniej, k tó 
rą  na  K ontrak tow ych T argach  K ijow skich rep rezen 
tu je  oficjalny delegat M iejskiego U rzędu Targu  
Poznańskiego. D elegat T argu  Poznańskiego, p. inż. 
W ik to r L ipski, w spółw łaściciel znanego Domu 
H andlow o-Przem ysłow ego inż. W. L ipski, W. Kozie
tu lsk i i S-ka w Poznan iu , G ro ttgera 3, w yjechał do 
K ijowa około 1. m arca  rb,

W alka celna L itw y z Polską. „D eutsche Spiel- 
w aren  Ztg." dow iaduje się z Kowna, że sejm  litew sk i 

I postanow ił na  w szystk ie tow ary  pochodzące z M is k i  
oprócz cła dotychczasowego pobierać 200 % więcej.



Dotyczy handlu z Niem cami. „T echnischer 
Zweckverba.nd", B erlin  W., M otzstrasse 22, ofiaro
w uje firm om  polskim  swe pośrednictw o w naw iązy
w an iu  stosunków  hand low ych  z N iem cam i. .

Dotyczy handlu z W schodem. P olsk ie B iuro 
handlow e w K onstan tynopolu  zam ierza rozpocząć 
energ iczną działa lność n a  rzecz polskiego przem ysłu  
i w  tym  celu u p ra sza  firm y  p ragnące naw iązać sto
su n k i -handlow e z W schodem  o n adsy łan ie  wzorów, 
próbek, katalogów  i cenników . A dres: Section Consu- 
la.ire de la  D elegation Polonaise, ru e  Roum  K ab ristan  
Nr. 40 T ax in  C onstantinople.

Nowość w  dziedzinie artykułów biurowych. Na 
rynek  zbytu w  S kan d y n aw ji w prow adziła  'firm a 
John  B runn ik , K openhaga, B redg. 25 E, zb iorn ik  a- 
tram entow y, k tó ry  um ożliw ia najzw yklejszym  pió
rem  stalow ym  p isan ie  500 do 800 słów bez um aczan ia  
pióra, w k a łam arzu . Nowość ta  ma. o ty le  doniosłe 
znaczenie, że u su n ąć  może z biegiem  czasu zibyt d ro
gie p ió ra  w ieczyste.

Towary poszukiwane

Zapytania.
(Bezpłatne d la  abonentów .)

1. Kto dostarcza  złoto w lis tk ach  do złocenia k s ią 
żek '?

2. Kto w ykonuje drzew oryty  (klisze)?
4. Które fab ry k i w y rab ia ją  bromzową i b ia łą  bibułę 

do p ak o w an ia  w ark u szach  i bobinach?
5. Które fab ryk i w y rab ia ją  pap ier drukow y 50 g ra 

m ow y oraz m aszyną gładzone k arto n y  200 g ra 
mowe ?

10. Kto dostarczy wzór k a len d a rza  na rok 1924, za
w ierający  do k ład n ie  św ię ta  rzym sko-katolickie , 
grecko-kato łick ie  i żydow skie?

Odpowiedzi.
9. M. Leszczyński i S-ka, Sp. Akc. W arszaw a, Ogro

dow a 32.

O g ł o s z e n i a :  x/i s t rona-  160 000, mk:., 1/2 s t rony 
80 000, mk.,- 1U s t ro n y  40 000, mk., 1/8 s t rony  
20000, mk/, 7i6 s t rony  10000, mk. — Na s t ro n ie  I 
okładki  100°/0, na  s t ro n ie  II, III i IV okładki  
50%więcej .  Dla  poszuku jących  posad50%  opustu .  

Numery  okazow e i dowodowe o p łaca  się.  Ogło
s zen ia  przyjm uje  się  do środy r a n a  godziny  9-tej.

P r z e d p ł. m ie s ię c z n . z p r z e 
s y łk ą  pod o p a sk ą  3000 m k. 
N um er p o je d y ń c z y  800 m k.

Konto  czekowe P .  K. O. Nr. 202 868. T e le fo n  2555. 
N ak ładem  Z w iązku  Z ak ładów  G raf icznych  i W y 
daw niczych  na  P o lskę  Z a c h o d n ią  z s iedz ibą  

w P oz nan iu ,  S ta ry  Rynek nr.  4. 
R ed a k to r  „P rze g lądu  Graficznego"  T e o d o r  Kryg 
R ed a k to r  „ P rzeg l .  P a p ie rń ."  F r .  W ojc iechow sk i  
- ................................ w P o zn an iu .  - - - - - -

do listów #  17 na 7 i 8 cm. .w pierwszo- 
rzędnem wykonaniu, własny fabrykat,

poleca po cenach hartow nych
POLSKA MECHAN. FABRYKA 
WYROBÓW PAPIER. (DAWN. 
COHN & SIEBURTH) T. z o. p. 

P O Z N A Ń  G R O B L A  14-
T e le fo n  3261 i 3264 A dres  t e l e g r a f i c z . : „POL"
ODDZIAŁ MIEJSKI: Podgórna 10. (HotelFranc.) Tel. 3813.

„POL”

Kto chce?
a b y  o jeg o  f ir m ie ,  p r z e d s ię b io r s tw ie , h a n d lu  

w ie d z ia n o  i k u p y w a n o

niech ogłasza w  piśmie fachowem

„Przegląd Graficzny 
i Papierniczy”.

Hurtowy skład papieru i materiałów piśmiennych
M .  M I N I E W I C Z ,  W H R S Z f t W f l u l ic a  H oża nr. 39. Telefon nr. 166-49. 

Konto czekowe P. K. O. nr. 2.832  --------
poleca swój towar po cenach konkurencyjnych.

Przedstawiciel na Poznańskie i Pomorze: A D O LF FIRUS, Poznań, ul. Głogowska 109.

Introligatorskie

papiery klajstrowe
posiada na składzie 
w wielkim wyborze

roradnikgospodarski.PozDań
Sew. Mielżyńskiego 24.

SADZE angielskie
produku ją

ZAKŁADY CHEMICZNE „FALENICA"
Sp. z o. odp.

w  F a le n ic y  (Województwo Warszawskie)
80 w  W a r s z a w i e  u d z ie la  in fo rm ac j i :
C zło n ek  Z arząd u  H . R o g o z iń sk i, u l. S ie n k ie w ic z a  12 m 30.

Tl 11 1

do p o d k le ja n ia b a n k n o tó w  p o le c a  
H u r to w y  S k ła d  p a p ieru  i  m a ter -  

ja łó w  p iśm ie n n y c h
A.  J .  O S T R O W S K I ,

Ł ódź, P io tr k o w s k a  55. 83

P ro s im y  u w z g lę d n ia ć  firm y  
o g ła s z a ją c e  s ię  

w  „P rz e g lą d z ie  G ra fic z n y m  
i P a p ie rn ic z y m " .

SEGREGATORY


